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P r z e d p ła ta  w y n o s i :
W Krakowie-

miesięcznie cnt., kwartalnie '5 złr.
.50  e n p ó łroczn ie  A zł., rocznie 11# zł
Za odnuszeuit ilu domu dolicza się * 5  cnt. 

miesięcznie.
Na prowincji i w całej m tnarch ji 

Austro W ęgierskiej 5
mifbięcznie 1 złr. 1 0  cnt., kwartalnie 
3  ełr. cnt., półrocznie ( i  złr. A O  cnt., 

'rocznic 13 złr,
Numer pojedyńczy 6 cnt. wychodź: codziennie, a  więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
r i pierwszy ran ccutuw, ł l  iiaslę- 
; n? po A centów. —  Małe ogłoszenia 
na pierwsze stronie SIO centów taksa 
i 4  ,enty od lyra ia , na ostatniej 8tre­
nie i i i  cnt. to.ksa i U cnt. od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane" 8 0  <-entów od 

wiersza.

Adres dla telegramów: 
„ K L R J E ł t "  — K B a & Ó W .  

lekouiać— Redakcja nie zwraca.
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Ziemie poiskie.
Germanizacja pod  płaszczykiem  religji.
P olacy  zawsze szczycili się przywiąza­

niem do religji katohck.ei. B yły  wpra 
wdzie chwile w dziejach naszych, że w 
sferach wykształconych w chodził w mo 
dę 'tberal.zm lub indyferentyzm ; pierw 
szy lepszy zamach przeciw  K ościołow i 
przecież wystarczył, aby cały  nasz nai ód 
skupił się około  jednego sztandaru i umia­
ło  wvstąpił w obronie w.ary ojców . P rze­
konał śmy się o tąm, lat temu kilkana­
ście, w P olsce pruskiej, gdzie przed -oz- 
poczęciem  przez rząd walki z K ościołem  
katolickim, dosyć wielki istniał przedział 
pom iędzy t. zw. narodowcam i a ultramon- 
tanami. Same projekty ów czesnego m i­
nistra dra. Falka do Lstaw antykatoli­
ckich, dały Dolskiemu Kołu lejmowemu, 
w którem często przewodzili kalwini i 
liberałow ie, sposobność do zaznaczenia, 
że pragnie ono zabezpieczyć wszystkim 
obywatelom  wolność wyznania ; polscy 
posłow ie bronili religji katolickie* nie­
mniej energ cznie od członków wówczas 
dopieio organizującego się stronnictwa 
centrum.

T o też duchowieństwo niem ieckie po­
pierało przy w j borach politycznych p o l­
skich kandydatów bez wahania, zarówno 
w W . Księztwie Poznańskiem , jak  w Pru- 
siech zachodnich. Przyw ódcy katolików 
niemieckich nie doznali ze strony R oda ­
nów naszych zawodu, bo szli oni w par­
lam encie i w sejm :e pruskim ręka w rę­
kę ze Btronn.crwem centrum, ilekroć cho­
dziło o sprawy religijne, gdy tymczasem 
niejeden z posłów  niemiecko- katobek.ch 
opuścił swoj szrandar i przeszedł do o- 
bozu rządowego. Dla przykładu wystar­
czy wym ienić p. Cremera, który by ł kom ­
promisowym reprezentantem katolików 
niem ieckich i polskich okręgu wschowsko- 
leszczjńskiego. P o tym  nieszczęśliwym 
eksperym encie stronnictwo centrum nie 
bardzo Bię ju ż kwapiło do występowania 
z własnymi kandydatami w Poznańskiem 
i w Prusiech Zachodnich, zwłaszcza, że 
w zamian Polacy ra  W armj. na Gór­
nym Ślązku głosowali jednom yślnie na 
stronników W m dthorsta. Było z tem do 
brze i Polakom  i katolikom n emieckim, 
bo K oło  polskie, jak  już wspomnieliśmy, 
szło w sprawach dotyczących  religji ręka 
w rękę ze stronnictwem centrum, a to 
nawzajem broniło praw polskiego języka. 
Równa zgoda panowała w domu. Księża 
niemieccy przemawiali z kazalnicy po poi 
sku, polecali ludowi polskie książki i 
dzienniki, wiedząc, że tylko język  o jczy ­
sty nadaje się ao skutecznego wpływania 
na prostaczków.

Stosunki te nie trwały przecież dłużej 
od walni kulturnej. W miarę, |ak ona 
łagodniała, poczęli się katolicy niem ieccy 
Uoiiwać od Polaków . Księża niemieccy w 
Poznańskiem a mianowicie w Prusach 
Zachodnich rychło przestali ag'towaó na 
korzyść polskich kandydatów , potem 
wstrzymywali Bię od głosowania a wre­
szcie zaczęli w ystępować przeciw P ola­
kom, bądź to głosując na kandydatów 
rządowych, bądź też występując z wła­
snymi. Także klub centrum w Berhn.e 
coraz chłodniej zaczął przyjm ować wnio­
ski, interpelacje i przemówienia posłów 
naszych. Przy głosowaniu nad żądamam. 
Polaków  wielu posłów  niem iocko-kato- 
lickich opuszczało Izbę, a byli i tacy, któ­
rzy głosowali z rządem. Jeżeli była mo 
wa o germ anizacji, gamono tylko popiera­
nie je j srodkam gwałtowuemi a ks. dr. 
Franz, poseł zG orn ego Ślązka, wyraźuu 
ośw iadczył, że uznaje potrzebę germani­
zacji powolnej. Godnym  swego przyja­
ciela poliryczuego okazał się reprezentant 
polskiej \Varmji, bo zaręcza! on z try 
huny parlamentarnej, że w jego  okręgu 
w yborczym  Polaków nie ma. R ów nocze­
śnie coraz częściej poczęły bię po dzmn 
mkach pojawiać wiadom ości o księżach, 
którzy w kościołach swych zaprowadzili 
niemieckie kazania, po niem.ooku przy­
sposabiają dzmtwę do Sakramentów św ię­
tych i każą je j spow ladaó się w obcym  
ję z j ku.

Czyż w ięc można dziw .ć się, że w ca­
łej Polsce pruskiej rozległ się okrzyk o- 
burzeiiia ? Czyż można s.ę dziw ić, że 
wszyscy szczerzy patrjoci za w oła li. „B a ­
czność ! Chcą nas zgerm anizować przez 
Kośi ó ł !“  Faworyzowanie ni. mierkich 
prałatów przez rząd, obsadzanie nim 
polokieh stolic biskupich usprawiedliwiało 
podobno Obtrzeżenia. Skorzystało z tego 
stanu rzeczy stronnictwo narodowo-kato- 
liekie, którego w yłącznym  organem do 
niedawna był Goniec Wielkopolski. O - 
strzegało to pismo często przed nietrwa- 
łością  przymierza ze stronnictwem cen­

trum i dla tego żądało utworzenia Cen­
tralnego komitetu wyborczego na całą P ol­
skę p -uską, któryby pos arał się, aby na 
W armji i na Górnym Ślązku wybierano 
postów polskich. A gitacja  w tym kierun­
ku nie pozostała bez skutku, mianowicie 
w Prusiech zachodnich gdzie komitet 
prowincjonalny już przed kilku laty o- 
św iadczył się za Kom itetem  centralnym 
a św;ezo, ja k  ju ż  donieśliśmy, zażądał 
jego utworzenia prowincjonalny w iec w y ­
borczy w Grudziądzu. W  Poznaniu sta­
nęły po strome Gońca Wielkopolskiego li­
czne w iece powiatowe, jak  nic mniej ca ­
ła prasa polska, z wyjątkiem  naturalnie 
warcholskiego Orędownika. Interesowane 
dzielnice, tj. W arm ja i Ślązk Górny przy­
ję ły  myśl o K om itecie centralnym bar­
dzo sympatycznie i wołają o jeg o  pom oc. 
Kom itet ten przecież jakoś nie m oże się 
narodzić, dz.ęki sporom o jeg o  regulamin 
a tymczasem katolicy niem ieccy corez 
w ięcej zaczynają lekcew ażyć P olaków  i 
występują w Prusiech zach. do walki z 
nimi nawet w okręgach, gdzie najm niej- 
asych nie mają w idoków  powodzenia. 
A b  buta stronnictwa centrum stała aię 
wł iśn ie  pow odem  je g o  upadku na W ar- 
mji polskiej, którą ono straciło bezpo­
wrotnie na naszą korzyść. Gorzej jest na 
Ślązku. Tam tejsi patrjoci polscy pragnę­
liby wprawdzie uwolnić się od niem ie­
ckiej kurateli, ale prasa polsko-ślązka, 
zależna od przeważnie niem ieckiego lub 
zniem czałego duchowieństwa, każe g łoso ­
wać na kandydatów stronnictwa centrum 
A ja cy  to są kandydaci? Nie najlepsi!

Znajdują się bowiem  międzym mi zdecy­
dowani germani-aatorowie, lub ludzie nie- 
znający stosunków i życzeń ludu góruo- 
slązkicgo. Słusznie w ięc w oła nąjpatrjo- 
tyczniejsze z pism ślązkich Nowiny Ba  
ciborskie: „ Czyż takich panów godzi się
stawiać Górnoślązakom na kandydatów ? 
Czyż mogą mieć do nich zaufanie ci 
Górnoślązacy, którzy z iście rozpaczli- 
wemi wysiłkam i bronią się od w ynaro­
dowienia P“

Z  tem wszystkiem radzą Nowiny Ra­
ciborskie Górnoślązakom na razie pop ie­
rać katolików niem ieckich, a to ze w zglę­
du, że przed wyborami, które odbędą się 
dnia 20 hm., nie możnaby ju ż przeprowa­
dzić organizacji dla zapewnienia kandy­
datom polskim zw ycięztw a.

N awet z powodu tak umiarkowanego 
głosu swego obawia się redakcja poczci­
wego pisemka, że spadną na nią gromy 
potępienia ze strony germanizatorów. O oa- 
wy to zupełnie usprawiedliwione, bo nie­
mieckie duchowieństwo występuje przeciw 
patriotycznym dziennikom polskim i od 
stręcza parnfjan od ich czytania. A  prze­
cież Górnoślązacy nie otrząsną aię z w ię­
zów niem czyzny, dopóki przeciwniej nie 
wystąpią dzienniki tak śm m ło, jak  to na 
W arm ii czyni dz.elna Gazeta Olsztyńska.

A by przecież dziennik na Górnym Ślą­
zku mógł p.saó w duchu czysto narodo­
wymu mus1 on być niezależnym  od n ie­
m ieckich proboszczów. B yłoby więc rze­
czą pożądaną, aby zamożniejsi Polacy z 
wszystkich dzwlnic naszej Ojczyzny albo 
udziel li subwencji jednemu z istniejących 
tv rzeczonej prowincji pism, albo też do 
starczyh środków na założenie i utrzyma 
nie tam nowego dziennika W  ten sposób 
w ynagrodziłaby Pniaka choć w części 
krzywdę, jaką by ło  dla Ślązka wydanie 
go obcym  na pastwę.

W  sprawie budowy teatru.
(Głos z miasta).

Ou jednego z poważniejazych obyw a­
teli miejskich otrzymujemy następujące 
uwagi w sprawie budowy tea tru :

„P o  wielu naradach komisji teatralnej, 
sprawa budowy teatru nie postąpiła na­
przód — lecz przeciwnie podobno obe­
cnie znajduje się w położeniu mełatwem 
do wyjścia.

Nie w chodząc w to, jak ie  powody kie­
rowały postępowaniem dotychczasowem  
komisji teatralnej, pragnę zwróciC uwagę 
na to, że postępowanie to nie byłe dla 
sprawy, o którą chodzi, szczęśliwe.

Rada miasta uchwaliła konkurs mię­
dzynarodowy, a to po długiej dyskusji i 
wielu wywodach za i przeciw tej zasa­
dzie. Kiedy iury złożone ze znakomito­
ści krajowych i obcokrajow ych wydałp 
werdykt nad przedłożonemi planami, R a 
da miasta plany przez ju ry  za najlepsze 
uznane, stosownie do warunków konkur­
su, premjowała. W skazanem  było, aby 
komisja teatralna, stosownie do uwag i 
uchwał tak jury, jak i innych rzeczoznaw­
ców , weszła w rokowania z autoram 
prem jowanych planów, a to b d f ze 
wszystkimi trzema, lub też z  jednym  z

uich co do zmian lub przeistoczeń w p o - » ru komisji, w skład której weszli pp. Am 
jedynczych częściach całości za dob~ą i brożek, Gramatyka, Hałacińoki. Kochanów 
odpowiednią uznanej. ski, Kopiczyński, Markiewicz, Meisner, Mar

G dyby tc się było zrob iło , niozawo kus, Salb, Szklarski, Szuch i Zatorski. Na 
dnie dziś by łyb y  czynności przedwstępni stepnie uchwaliło zgromadzenie zaprosić- dra 
ukończone, a budowla z początkiem  w io -( Orłowskiego, redaktora Kurje a Polskiego 
sny m ogła byó rozpoczętą. Kom isja t.ea- i Jana Brejskiego, współpracownika tegoż 
tralna poszła inną droga, pom inęła w szy-j pisma i sekretarza „Solidarności,“ aby w 
stkie plany premjuwane, traktowała j e .  naradach komisji udział wzięli, poczein wiec 
Jakby .eh nic b y ł ' ,  nigdy wzmiank5 o < aamknięto.

Pogrzab S. p A ładysław a Aaszm cy, na 
jora 20 pułku piechoty, odbył się wczoraj 
o godzinie 3 po południu przy nadzwyczaj 
licznym udziale sfer w ojskow ych, obyw atel­
skich i rzem ieślniczych Kondukt wyruszył 
ze szpitaia garnizonow ego na W aw elu, przy 
dźwiękach marszu żałobnego, który odegrała 
orkiestra pułkowa. Przed i za karawanem, 
zarzuconym  10 wieńcami, postępow ały kom  • 
panje wojska z oficerami na czele, dalej zaś 
generalicja i deputacje innych pułków. T łu ­
m y publiczności tow arrybzyly konduktowi 
do samego cmentarza

iHa odnzyt bezpłatny przybyło  wczoraj do 
sali N ow odw orsk iej, Jak z w /k l e , liczne 
grono rękodzielników . Tym  razem mówił 
p. prof. dr Rostafiński „O  tworzeniu się 
mąki w roślinach". Prelegent m ówił bar­
dzo za jm u jąco, a w ykład swój objaśniał 
odpowiedniem i demonstracjami.

Dla Włościan! W  sferach akademickich 
powstała myśl urządzenia wenty na k o ­
rzyść w łościan , dotkniętych nieurodzajem. 
W enta odbyłaby  się w pierwszych dniach 
marca r. b. Myśli tej przyklaskujem y!

Karnawał ożyw ił się pod koniec, tak, 
że codzień niemal kilkanaście zabaw zano­
tować można. W  Bobotę oprócz opisanych 
już publicznych zebrań, bawiono się w y ­
bornie u pp. W isn. przy ul. Krupniczej, 
gdzie zebrało się grono przeważnie m ło­
dziutkich paniunek, z których każda godną 
była zaszczytnego miana królowej, ale osta 
tecznie otrzymała je wbrew woli i zgodnym  
wyrokiem m ilutk- panna Z  Do białego 
dnia bawiono się dalej w gościnnym  domu 
pp. Zollow , gdzie zebrało tię koło bliższej 
rodziny i świat przeważnie profesorski, a 
w tymże czasie P odolacy  i W ołyń lacy  na­
pełnili miłyin gwarem i wrzawą weselną 
salony Gw-nd hotelu, gdzie pp. Żurowscy 
podejm ow ali swych przyjaciół świetnym ba­
lem. Dzisiejszej nooy odbył się znów wie 
czór tańcujący u Mecenasostwa Styczniów  i 
mniejsze zebranie u Szambelana M ichało­
wskiego, posła na Sejm krajowy.

Nasz sylf redakcyjny w nocy, z soboty 
na niedzielę, wszędzie tak serdecznego do 
znawał przyjęcia, że niechętnie żegnał u 
przejmych guspodaizy. W  w ycieczce swej 
przeto z zabaw y na zabawę, dotarł do sali 
„Z g o d y " , gdzie odbyw ał się w ieczorek z 
tańcami, dopiero w niedzielę około godz. 8 
zrana, t. j  gdy  już w szyscy goście byli w 
d om u , marzac po mile spędzonej nocy. 
D or .edziawszy s ię , że w ieczorek w ypadł 
bardzo świetnie , że by ło  na nim mnóstwo 
uroczych tancerek i dziarskich tancerzy, 
wpadł biedny sy lf w rozpacz z powodu luki, 
jaka się znalazła w jego kronice karnawa 
lowej. Rozpnc* je g o  jest tem większa, po 
nieważ wie, że czJonkow .e „Z g o d y "  zw ykli 
w ieczorkom  swym nadawać cechę odrębną, 
t j. starają s ię , aby w szyscy czuli się na

nich nie uczyniła, a zwróciła całą swoją 
uwagę i Bjm paiję do planów niepremjo 
wanyoh, dla tych wyłącznie otw orzyła 
nowy konuurs, przez co umożebnśła 
wprawdzie i tym , którzy przy właściwym  
konkursie nie odnieśli zw ycięztw a, otrzy 
manie nagród z funduszu ra budow ę te ­
atru przeznaczonego, lecz Die dopom ogła 
komisja teatralna lą  metodą do ostate­
cznego załatwiania sprawy.

Z  tego jedyn ie powodu pozwalam y so 
bie zw rócić uwagę szan. Kom isji teatral­
nej, że może przeciez byłoby praktyczniej, 
chociaż obecnie zw rócić się do którego 
z autorów premjowanych planów, a mia­
nowicie, któryby największą dawał rękoi 
mię, że zrobi dobrze i odpowiednio w y­
mogom obecnym  taić co do bezpieczeń­
stwa, ja k  i co do wygody publiczności, 
niemniej też i estetyki, a w ramach nio- 
pizekraczających sumy na ten cel przez 
Radę miasia przaznaczonej.

Zdaje mi się, że gdyby K om isja tea­
tralna obecnie bez uprzedzeń, poszła dro­
gą wprost do celu prowadzącą, zasłuży­
łaby sob :e na rzeczywiste uznanie i 
wdzięczność miasta i kraju —  mutare 
sensum in tnelius Ucet —  to nikogo r, e 
krzywdzi —  upór, uprzedzenie i zawiści 
osobiste, to są w łaściw ości, k ióre gdy 
owładną choeby najm ądrzejszych ludzi, 
sprowadzają ich z poziomu poważnego i 
narażają na słuszne wyrzuty ogółu , które 
często zdolne są zatruć spokój tych, któ­
rych one dotkną“ .

Zamiesz- zając głos pow yższy zazna­
czam y zarazem, że otwieramy najchętnie’ 
łam y naszego pisma dla wszelk eh uwag 
i wyjaśnień w sprawie budow y nowego 
teatru.

©Ogtfił jrjw ;,a&SKEliftSE wil. A T i w U’

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* D ziś dnia 17 lutego obchodzi K ościół 
katolicki uroczystość śś. Sab:na i Sylwi 
na. —  Sw. Sylwin, biskup pochodził z Tu 
luzy, ze znakomitego rodu. Pierwszą mło 
(lość spędził na dworze królów , Childeryka 
i T ierego. Przyjawszy święcenie kapłańskie, 
pieszo i o  żebranym chlebie odbył podróż 
do miejsc świętych w Jerozolim ie. Pow oła 
ny na biskupstwo Tuluzańskie, przez lat 
30 spełniał pasterski swój urząd, oddając 
się pracom apostolskim i surowemu żyoiu. 
Umarł roku 720.

Kalendarz. Dziś śś. Sabina i Sylwiua, 
b isk u p ów ; ju tro : śś. Sym eona i Konstancji 
jianny.

Kalendarz historyczny. 17 lutego 1831 
roku : krzynecki zw ycięża D ybicza  pod | nicji jafe w domu, jak w kółku rodzinntm !

Wielki festyn lodowy zgrom adził wezo-D obrem .
raj mnóstwo osób w Parku krakowskimi,

Wiec rękodzielników krakowskich o d b y ł ! gdzie przy dźwiękach m uzyki wojskowej 
się wczoraj popołudniu w sali stowarzyszę- odbyw ały się produkcje mistrzów sztuki 
nia „Z g od a " przy udziale kilkudziesięciu • łyżwiarskiej. P rzy  stole sędziów zisied li pp 
majstrów i przełożonych poszczególnych ce- Żelazowski K onopka i Białkowski, otocze- 
ehów. Przew odniczył p. Meisner. Przedm io ni gronem ciekaw ych dam, które śledziły 
tem narady b y ły  WLioski dotyczące zm ian! z zajcciem  przebieg poszczególnych nume-. .  , I , * A TT„ . . , r w m-iuiiti za iiiŁUl—Lym, unyiyniii*
w dotychczasowym  syóteime nauki w ieczór row programu. W spaniałe nagrody oharc- . , . . r  j i j  ■ •
ne, dla terminatorów. Pp. Meisner, Eała i w ano przez gospodarza ślizgawki p. Rębnia- rea noa ■ * 1 1 *  ,Bi „ , ... . , ’ v  r  r  r  c „ m  w}agn0^  Barbary Michalskiej,
emski, Gramatyka i kilku mych starab. na, przypadły  w udziale pannom V acl., J  J
się wykazać, że wieczorna nauka nie pro K lu g , i Czer., tudzież pp. Lip. i Niedz.
w adzi do celu, gdj ż po całodniowej p r a c y ! Pod w ieczór c - ły  staw zarłonął ogniem
umysł terminatorów nie jest już zdolny do 
umysłowej pracy Z  drugiej strony majstro­
wie pozbyw ają się kontroli nad młodzieżą, 
która w ychodząc wieczorami z Uomów pod 
pretekstem nauki spędza czas na hulankach 
i marnuje grosz i zdrowie K ilku majstrów 
użalało się przytem na kary pieniężne, Ja

bengalskim, a kolorow e lam piony ustawio­
ne rzędem w około brzegu świetnie ozda­
biały staw, na którym do późna roiło się 
od pięknych łyżw iarek i łyżw iarzy.

Sprawozdanie z wieczorku tańcującego 
„Tow arzystw a bratniej pom ocy kelnerów " 
odbytego w dniu 3 lutego b. r. wykazuje

kie na nich niesłusznie spadają z powodu j rezultat następujący: Dochód za bilety
opieszałości terminatorów. 'Wdzystkio te ża 
lob y  zestawił p Hałaciriski w dłuższym re 
feracie i proponował wystosować podanie 
do Namiestnictwa, aby poleciło usunąć istnie- 
lace braki w urządzeniu nauki wieczornej. 
1 Ibecny na wiecu dr. Orłowski, redattor 
naszego pisma, zw rócił uw.igę zebranych, 
że tą drogą niepodobna dojść do celu, a 
raczej należy zastanowić się wprzód bliżej 
nad poczynionem i zarzutami i dopiero na 
tej podstawie opracować wnioBki, któreby 
ewentualnie złemu zaradzić m ogły. Zapri.no- 
wał tedy w ybór korni iji, k lóraby wnioski 
blil ej rozpatrzyła i zdała z nich sprawę na 
najbliższem  zebraniu rękodzielników. P ro ­
pozycję  tę przyjęto bez dyskusji, a po kil- 

ominutowej pauzie przystąpiono do w ybo-

wraz z naddatkami 344  złr. Za sp5zedane 
bukieciki 37 złr. 58 ct. Razem  381 złr. 
58 ct Ogólne wydatki 134 złr. 40 ct P o ­
zostaje czystego dochodu 247 złr. 18 ct. 
Zia tak znaczny dochód, k tóry  od założenia

bibljoteki tejże Czytelni. Łai kaw y czynny 
udział raczyły  przyjąć J W  Panie A lber- 
towa Adam kiew iczow a, Aaolfow a Brasono 
wa, Tadeuszowa Browiczowa, Michałowa 
Chylińska, Lotarowa Dargunowa, Ł ukaszu - 
wa Dobrzańska, W ładysław ow a Fiscnerowa, 
br. Egmontou a Geldernowa, O lga Huba 
czkowa Feustynowa Jakubowska, Józefow a 
Jasińska, H ugonowa Johnowa, H enrykow a 
Jordanowa, F ranciszkow i Kasparkott a, Iza 
KaBznicowa, A leksandrowa K aw ecka, Cze 
sławowa K ieszkow ska W iktorow a Kolosva- 
ryowa, Edwardowa K orczj ńska, hr M ara  
Ledóchowska, hr. Irena Łosiowa, Oktawja 
Mazaraki, br Jadw iga M ycielska, hr. Julja 
Ostrowska, Przem ysławowa Pieniążkowa, K a ­
zimierzo wa Pocbw alska H enrykow a Schoe- 
nowa, Janowa Seferowicizowa, Miebałowa 
Śliwińska, Marja Sobolewska, hr Natalja 
Tarnowska, br, Januszowa T jszk iew iczow ji. 
Fanty na tęż loterję uprasza się o łaskawe 
nadesłanie do J W . P an i: Oktawji M a za n ­
ki (ul. Batorego 1. 15) i Adolfow ej Brasu 
nowej (ul. św. Mark i 1. 8).

Stypendja. Senat akadem icai nadał sty 
peudja z fundacji ś. p. K lim ow skiego po 
400 złr. rocznie pięciu kandydatom, k tó izy  
pragną się kształcić naukowo w pewnym  
kierunku, aby potem habiliton ać się ua d o ­
centów. Otrzymali stypendja: X .  dr. Józe f 
B ilczewski z djecezji krakowskiej, obecnie 
w ikary przy kościele W  W . ŚS., który p o ­
święca się teoiogji o g ó ln e j; A leksander 
W łodzim ierz Czerkawski, doktorand prawa, 
pracujący szczegółow o nad ekonom ją i sta 
tystyką . Dr. J ó z e f Hempel, asystent przy 
katedrze anatomii patologicznej, który ma 
zamiar udać się do Berlina do zakładu 
prof. K ocha i robić tam studja w bakte- 
rjologji, aby potem habilitować się do tego 
przedm iotu ; Dr. Stanisław Czapliński, który 
odbyw a specjalne studja w em brjologji, 
wresziiie Stanisław K ępiński, uczeń w ydzia 
łu filozoficznego, któremu Senat akad, pra­
gnie ułatwić dalsze studja w matematyce.

Z tbatru. Na wczorajszem piątem z rzę 
du przedstawieniu sztuki Sewera „ Dla św ię­
tej ziem i"'*/ mieliśmy podw ójne widowisko, 
bo n ietylko na scenie, al( i na parterze 
gdzie znajdowało się kilkunastu włościan 
przj by łych  umyślnie na tę sztukę z jednej 
z wsi poblizkich  Na fizjognnmiacb tych 
niezw yczajnych spektatoiów  odbija ły  się w y- 
razF cie wszystkie doznawane w rażenia; 
uważaliśmy, że do szczególnej w esołości p o ­
budzali ich safanduły przysiężni w pierw 
szym akcie, i wójt w godności swej spo­
niewierany. K um cia również i żyd  M ordko 
m ieli wielkie powodzenie, a już co niezl 
czone całusy Hanusi i Antka, to w prawiły 
w formalny zachwyt. P o  trzecim akcie u- 
kazała się na scenie deputacja złożona z 
kilku siermiężnych w idzów  parterowych, 
która w ręczyła bukiet uwity z kłosów, w y  
bornemu przedstawicielowi roli Antka, p. 
Żelazowskiemu A u tor, obecny na przed­
stawieniu, tak jak i na poprzednich by ł ró­
wnież w yw oływ anym  i zmuszonym do pa 
rokrotnego ukazania się na scenie.

Nasz węgiel w Niemczech W skutek
nieustannie powtarzających się strejków r o ­
botniczych w kopalniach w ęgla w  N iem ­
czech Belgji, Francji itd. daje się w tam­
tejszych fabrykach coraz dotkliwiej uczuwać 
brak węgla tak, że obeonie luk wynosi on 
w przybliżeniu około 20 miljomiw ton. 
Zm ow y zagraniczne w płynęły  na niebłycha 
ne ożyw ienie popytu w naszych kopalniaoh 
na Ślązku, zkąd, jak  nam donoszą, odcho­
dzą znaozne transporta do Niemiec

Dziecko zapobiegło pożarowi I W  dniu
14 bm., pom iędzy godz. 6 a 7 w ieczorem , 
w kramie zamkniętym, przytykającym  do

stanowią 
w któ

rym znajdowało się przeszło 200 w iązek 
drzewa w przechowaniu, powstał ogień, a , 
przypuszczać można, podłożony z n ienaw i­
ści ku Michalskiej, gd yż  daszek kramu zna­
leziono w yrwany. G d yb y  me chłopiec 10- 
letai 1 ugenjusz K uk, który przechodząc o- 
koło tego kramu usłyszał trzask palącego 
się drzewa, i natychmiast Michalską, oraz 
dom owników o ogniu zawiadomił, powstaćby 
m ógł b y ł groźny pożar, gdyż obok  aramu 
znajdują się małe drewniane dom y. Na 
szczęście przytom ność chłopca pozwoliła o- 
gień ugasić w snmyni zaczątku.

Śmierć pod kołem młyńsKiem. W  mły 
nie przy  u licy  Łobzow skiej wczoraj około

Towarzystwa pora* 'pierwszy zab wa tan f r° d" lny $  wie0Z,Óf IJ8ta’  W ,  f c f u j  
cujaei przyniosła , Tow arzystw o l-ratniej i “ “ J . j  ”  ("W ia d o m e g o  nazwn ka)  ̂ oko o 30 
pi mocy kelnerów poczuw a sie oboi a r k a '} !?  ¥.=^  M  obręby wamu koła z lodu. 
wszystkim JW  i W „ y m Panom za łaskawe i MaCle| UPadł P °d k° ł°  1 * °8tał mem 
liczne naddatki w yrazić publiczne p odzię ­
kowanie.

W  imieniu Towarzystwa prezes Stani­
sław Koziołkowski.

Czytelnia polskiej katolickiej młodzieży
w K rakowie uiządza w niedzielę dnia 2 
marca r b. loterję fantową w połączeniu 
% koncertem muzyki wojsaowej, na dochód

śmierć zgnieciony. Młyn >est własnością p. 
Schindlera, obecnie dzierżawi go Salomon 
Rubinstein. Zw łoki zabitego robotnika z o ­
stały odwiezione do k lin ik i sądowej.
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Rozmaitości.
Przeciw pijaństwu, w  Szwecji i Nor 

wegji pijaństwo karane by^a więzieniem, 
w którem jednocześnie leczą nałogowych 
pijaków sposób dość oryginalny. Oto, za 
miast zwykłego posiłku, dają mu dwa razy 
dziennie chleb rozmoczony w ""idee. W  po­
czątkach , pacjenci z wielkim smakiem je 
dzą ów chleb i popijają wó< tą, stopniowo 
jednak nabierają do tego pożywienia ta 
kiego wstrętu, Łe po ośmin lub dziesięciu 
dniach znosid go nie mogą i wolą głodem 
się morzyć. Z kolei dają pacjentom zwy­
czajne pokarmy, potem znów tylko chleb 
z wódką, aby ich w ten sposób a tego 
nałogu wyleczyć.

REPERTUAR TEATRALNY.

W e wtorek 18 b. m. po raz pierwszy : 
F onogra f Edisona, reprodukcja rozmaitych 
głosów, jak śpiew, gra fortepianowa i or 
k est—i na itd., —  oraz po raz 4 -ty : N er­
wowe żony, komedja w 3 ak' >ch, Ernesta 
Blnma i Baula Tochó, tłumaczył M. Sacho- 
rowski.

W e  środę 19 b. m. poraź drugi - Fonn 
g ra f Edisona.

W e ozwa/tek 20 b. m poraź trzeci i o- 
statni: F onograf Edisona.

W  B obote  22 b. *n, Na dochod Ryszar 
da Ruszkowskiego- wznowienie, Romans 
pnryzki, sztuka w 5-oin ab tach Oktaw'usza 
Fenilleta.

PRZYJECHALI 00 KRAKOWA
dnu. 16 lutego.

Hotel Drr—teńśkl: B. Gldck, kupiec * Wiednia, 
Ir. W. Hochfeld, kandydrt adwokacki ze Lwowa, 
Adam Stanisławski, urzędn. z Bendz na, Prane. 
Puchingtr, kupiec z Wiednia, Edw. Geetz, kup. 
z BerPna, A. Vogt, kup. z Wiednia, Teodor Trnka, 
naucz, przy c. k. .■eminarjun i Rzesz wa, W . Ko 
stecki, obyw z Poznania, Juljasz B<rger kup. 
z Wrocławia, Wilh. Krasper, kupiec z Magdeburga, 
Maksym Markusfeld. kupiec z Warszawy, H. Schrei- 
ber, kup. z Wiednia, Ant. Strzałeoki. oby w. z War­
szawy.

Hotel Saski: Hr. indrzej Fredro ze Lwowa, 
Jarosław Aweyda, c. k. notariusz z S 'kałowa, Izy­
dor Kownacki, obyw. ziem. z Rumieńca Podolskiego, 
A. br. Gayer, c. i k. rot p istrz z Kęt, Antoni Wro- 
toowski, właśc. d br z Łęk pod Krtarni, Ksawery 
Bogusz, obyw. z Lubasza,’  dr. Emil Adelman, ad- 
wok z Myślenic, M S. Czerwiński, student ze 
Lwowa. W, Sokolnicki, dyr, kop. nafty z Ryma­
nowa. hr. J. Tarnowski student z w  irsznwy Ka­
rol Kraus, kupiec z Salzburga, Józef Haller, obyw 
ziem. z Litwy,

Hotel Centralny: Leon Werben kup. z Wiednia, 
Otto Benninghausen, kupiec z Karhruhe, Karol 
Drakę, kupiec z Stuttgart i, L. H. Małecki, urzę­
dnik i  Tarnowa, M. Mahln, kup. ze Lw< wa, Ad. 
Kalisiewioz, c k. adjunkt podatkowy z Rzeszowa, 
Juljan Słoninka, c. i k. podpułk. z Nowego Sącza. 
Gustaw Pi ho, c. i k łapitan z Nowego Sącza, 
Grzegorz Grnz>k, c. i k, nadporucznik z No« ego 
Sącz.1, W. Meisner, c. i k. porucznik racb z Tar­
nowa.

Ostatnia poczta.
Belgradzkie Vecerni Nornsti utrzymuj: , 

że m iędzy Radom irem  a Kustendilem za 
szła utarczka pom iędzy powstańcami buł

garnki mi, a wojskiem bułgarskiem . W o j­
sko rozproszyło pow stań ców , którzy na­
stępnie schronili się na terytorjum  serb­
skie.

K rem  Ztg. otrzym uje v iadem ość z 
Bukaresztu, o ponownem pojawieniu się 
w Rum unji rosyjskich h a n d l a r z y  o- 
b r a z ó ™ .  Z  emigrantami bułgarskiemi 
pozostawać ori m ają w ścisłych stosun­
kach.

Ostatni*) telegramy „Rarjera Polskiego*.'
Lwów 16 lutego. Namiestnictwo zaka­

zało wystawienia dramatu Teodora Jeske 
Choińskiego p. t. „Stracony posterunek*, 
osnutego na tle życia żydowskiej pluto- 
kracji.

B u d a p esz t 17 lutego. P o raz pierwszy 
od śmierci arcyksięcia R udolfa zjaw ił się 
jeden z członków  cesarskiej rodziny na 
przedstaw eniu teatralnem. Arcyksiążę 
Franciszek Salyator wraz z areyksiężną 
W altrją  byli wczoraj na przedstawieniu 
teatru ludowego.

P r a g a  17 lu teg o / Czeskie zgrom adze­
nie studenckie zażądało utworzenia cze ­
skiego uniwersytetu na Morawach. Rząd 
chce zezwolić tylko na uniwersytet utra- 
kwistyczny.

Yolosca 17 lutego. Stan Andras- 
sego w nąiwyższym stopniu jest 
groźnym. Bóle niezmierne zwiększa

ją się z każdą chwilą. Przyjmowa­
nie pożywienia iest uż niemożliwe. 
Katastrofa nastąpi lada dzień.

W iedeń  17 lutego. „Łxtrapost“ 
doi.osi z Aten: Rząd wysłał do La- 
rissy delegowanych wyznaczonych 
do zbadania sprawy demonstraey 1 
oficerskich. Położenie rządu jest bar 
dzo krytyczne.

BeriiD 17 lutego. W kołach do­
brze powiadomionych obiegają po­
głoski, że książę Bismarck zrzeknie 
się w krótkim przeciągu czasu go­
dności swojej jako prezydenta mini 
strów pruskich.

SSpandau 17 lutego Młnisti r w oj­
ny wydał wskutek polecenia cesar­
skiego nowe szczegóh >we rozporządzę 
uia tyczące się w znacznej części fa­
bryk broni, oraz przyrzekł dodatki 
na starość i na mieszkanie robotni­
kom

B elg rad  17 lutego. Skupczyna 
żąda od ręjenoji, żeby uznała Do- 
dieza i Gfrui :za kandydatami do 
Rady stanu, razem z nimi radyka­
łów w Radzie stanu byłoby aż dzi< - 
sięciu. —  Ugoda rządu z Anglo- 
bankiein o monopol solny, została 
przyjęta.

S ofja  17 lutego. Rząd protestuje 
przeciw nieżyczliwym i niechętnym 
pogłoskom o złym stanie stosunków 
wewnętrznych w Bnłgarji.

S ofja  17 lutego. ZaiU \r przesie­
dlenia na kilka tygodni dworu do 
Filipopola, tymczasowo został zanie­
chany. Ks Ferdynand obchodzić bę­
dzie dzień urodzin 26 l> m. w Sofji, 

BerilO 17 lutego. Szwajoarja za­
żądała bliższych objaśnień co do 
międzynarodowego kongresu robotni­
czego.

L o n d y n  17 lutego. P odług nadeszłyck 
wiadomości z Yokoham y, przez gw ałto ­
wny wybuch wulkanu Z oo zasypane zo ­
stało całkow icie miasto Fusirgatna w o- 
kręgu B irgo  (Japonj?) Ludność wczas 
ostrzeżona hukiem, podobnym do grzmotu, 
.do ła ła  ujść z miasta i tylko niewiele 
osób znalazło śmierć w gruzach S»,kodę 
obliezaią na 3 ^  m iljonów dolarów.

Sofja 16 lutego. D w aj zbrodniarze, 
którzy w lenie roku zeszłego w ohydny 
3posób zamordowali wdowrę S/iszm anow 
1 je j siostrzeuicę, /ostali straceni wczoraj 
rano na podwórzu więz'ennym w obecno­
ści tłumu w dzów .

Neapol 16 lutego. W  nowej dzielnicy 
miasta Avenaeji, zwalił się dom, którego 
budowa była dopiero na ukończeniu. Gru 
zy zasypały 31 robotn ików ; dotychczas 
wygrzebano dwa trupy i czterech ciężko 
pokaleczonych.
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i  idsz

J e n  b k o  M y r i e l a .

(Ciąg dalsi;j.

—  dądzę, że dla pana to zupełnie w szy­
stko jedno.

—  A le zkąd P W idzi pan, że me l i ­
stem już m łodzik , mam stargane zdrowie, 
ciągle w  pracy, w takiej pracy zupełnie 
s.ę na siłach zrujnowałem , co roku po­
trzebuję pić. moje cztery tygodnie Karl­
sbadu i to nie w Saskim ogrodzie, ale 
w samym Karlsbad, na m ie jscu ; w ięc 
powiedz pan dobrodziej sam, czy przy 
takiej delikatnej kom pleksji i przy takiem 
osłabieniu nerwów m ogę lokow ać kapitał

na jeden m ’ esiąc P Czy mam na to m oc 
i zdrowie, żebym  po jednym  miesiącu 
znów m yślał gdzie go mam u lokow ać?

— A le niechże pan uważa, że ja  nie 
potrzebuję na tak długi termin.

—  Co to jest nie potrzebu ję? czy  cz ło ­
wiek wie co k iedy m oże potrzebow ać!?

—  W ięc pan stanowczo inaczej me 
ch ce?

—  Owszem, panie, la stanowczo chcę, 
ale na pół roku.

R zekłszy to pan W ajsBfogel podniósł 
się z fotelu i odszedł do swego gabinetu, 
dodaw szy:

— Z a  chw ileczkę służę,
Miś spytał swego p rzy ja c ie la :
— Cóż robić P
— Jeżeli koniecznie chcesz m ieć p ie ­

niądze, to bierz na pół roku, bo inaczej 
nie da. Od chwili, w której potrzebujesz, 
jesteś na je g o  łasce i musisz akceptow ać 
wszystko czego zażąda. Jeżeli c i się ta

sytuacja nie podoba, to wracaj do hote­
lu, pisz do wujaszka i czekaj . . .

—  Stanowczo nie napiszę —  rzekł Mjś.
—  W  takim razie rób, co ci każe pan 

W ajssfugel.
Szanowny Kamtelista pow rócił r ie o a - 

w«m. Nie miał ju ż  na sobie szlafroka, 
lecz ubrany b y ł w czarny surdut.

—  Pan ma ze miar w y jść?  —  zapytał 
Podziem ski —  w takim razie kończm y, 
bo i my również nie mamy czasu.

—  Owszem, ow szem , co do mnie, go­
tów je s te m , jeże li tylko pan dobrodziej 
akceptuje m oje warunki. W eksel przy­
niesiony, tylko w ypełnić go i brać p ie­
niądze , ja  długiego bałam uctwa nie 
lubię.

Miś aż się wzdrygnął, usłyszawszy, ja ­
kiego procentu pan W ajssfogel wymaga 
za swoją grzeczność, ale przyjaciel pod- 
szepuął w p o r ę , że nie ma się co na 
m yślać, ponieważ inni kapitaliści biorą

MAGAZYN

B R O N I
B oles ław a

GLINIECKIEGO
w Krakowie

poleca 61) (6 5 ? )

Broń myśliwską
wszelkich systemów.

z n a js ły n n  L ejszycti fa b r y k ,

po cenach najprzystępniejszych.
Wszelkie przyrządy I przybory myśliwskie w wiel­

kim wyborze.
Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą ;

lllustrowans cenniki darmo I opłatnle.

Ważne dla PP. c. k. Urzędników!
Mam zaszczyt donieść W W P P . c. k. 

Urzędnikom , .ż wykonywam

Ubrania służbowe, galowe 
i płaszcze

^  o< 3L  3 0  z ł r .  -g B f
M aterjał dobry, również krój, wyrób 

i kolor sukna zupełnie podług przepisu. 
Naramienniki, od 2 złr. 60 ent. i wyżej 
stosownie do rangi.

Daję także na wypłat w  ratach 
miesięcznych. Z uszanowani* m

Cyprjan Pankiewicz * 
krawiec, (3-3)

ról) ulicy Jagiellońskiej i Szewskiej.

Mam zaszczyt dorieść Sz. P ubliczno­
ś c i, iż przybywszy z W a rszaw y  za łoży ­
łem w K rakow ie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
własnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  m o­
żliwie najniższe. Kamaszki m ęski« oddaję 
począwszy od 3 zlr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr i wyżej stosownie do wymagań.
81(47 ?) B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i ,

| ANTOKI ROZ^NIT
K R A K Ó W

F a t o r y l s f f  p a r o  w a

Cykor]i, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem
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Nagrodzona dwoma srebrne/ni medalami zasługi c. k. minister­
stwa handlu i rolnictwa.

W yrabia  z produktu surowego własnej plantacji wszblkie galuuk* C y- 
korji sztucznej i kawy, odznaczające się bogactw em  części pożywnych, tu­
dzież doskonałym  smakiem i zapachem

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K aw y  w  pudełkach (szufladkach),
■Surogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śru tow ą francuska Hozraanita.
Cykorją krak ow sk ą  gorzką.
K a w ę figow ą .
C ykorjow ą K aw e p erłow ą  '"Nowość).
K aw ę krak ow ską  w  skrzyneczkach w y b o ro w ą  
K aw ę żołędziow ą.

Zalecając w yroby mojej fabryki, przewyższające zab-tann wszelkie 
tego rodtaju produkty zagraniczne, żywię niepłonuą nedzieję, że Panie 
Gespod 'nie nasze, które otaczają zawsze i wszędzie swera życzbweuj po­
parcie o przem ysł krajow y, zechcą i tu być pomocnemi w popieramu i roz- 
pow8 cchnianiu wytworów m o'ch . 55(58 ?)

w r  Do nabycia we wszystkich handlach
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ANTONI SADOWSKI
KRAWIEC MĘZKI 

w Krakowie, w Rynku nł. Linia \-B Nr. 46
obok ,  Hotelu drezdeńskiego*

poleca Szan. Publiczności Skład swój, 
zaopatrzony na każdą po^ę roku w wielki 
wybór materyałów z pierwszych fabryk 
angielskich, francnskich oraz krajowych 

najwięcej renomowanych.
Utrzym uje ciągle znaczny zapas gotowych 
ubiorów i wykonywa wszelkie zamówie­
nia podług najświeższych żurnali pary 
skich, w najkrótszym czasie i po ce­

nach naj n miarko wańszych.

Doskonałe

Kapuśniaczki gorące,
na najlepszem, deserowem maśle,

doatać można codziennie w godzinach rannych i 
południowych

w J lle cz a rn i „ p o d  z ło tą  g ło w ą “
92(12-?) przy ulicy Basztowej i. 19.

DO ZN A K O M ITE G O
dobrze reniować mogącego się interesu

poszukuje się spolnika. 
z kapitałem 3 do 5000 złr.

J J l iż a wiadomość w Biurze korespondencyinem,
ul. Mikołajska 1 7, II piętro. (Od godz. 10 — 12 

rano, od 3 -  6 po południu). (3-3)

używane marki listowe zakupuje 
cą g le ; 1'rospekt, eratis, G. Zech- 
meyer, Norymberga (M rnberg). 

(12 - 12. H. 82391 a)

'Rzetelne, tanie.
Tylko za 4 złr. 50 cut. oddaję od dzisiaj kom­

pletny garuitur do jedzenia z prawdziwego o. k. 
patent. FnOuiiu, zostającego zawsze jak 13 łu ­
towe srebro białym , składający się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem , 8 łyżek stołowych , 6 wi- 
delcy, 6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj. 
1 łyżki do śmietany, razem 31 sztuk tylko za 
1 złr. 60 cnt. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
lub za zaliczką wysyła natychmiast

BALSAM, Wien, 2 Bez., Stefaniestrasse, 2,
(Stefaniehof) Bureau 61. (10-10)

znaesme d r o ż e j . . . W ajssfugel jest naj­
tańszy stanowczo. Z  westchnieniem Miś 
podpisał zobowiązanie , przyrzekając so­
bie w d u ebu , że ten krok pierwszy bę 
dzie zarazem i ostatnim- Pan W ajssfogel 
w ydobył pieniądze z kasy ogniotrwałej 
i rzekł z zakłopotaniem :

—  Brakuje mi paręset rubli. Zapom ­
niałem , że przed godziną by ł tu jeden 
pan, ah ! jak i pan! magnackie dziecko, 
wielki pan! B y ł ,  p ros ił, zaklinał, cóż 
miałem rob ić? Z  taką delikatną naturą, 
jak  m oja , odm ów ić nie sposób. Dałem  
mu nie wiele, ale trochę, teraz brakuie 
mi dla pana dobrodzieja.

— W ię c  cóż będzie? —  zapytał Miś.
—  Proszę pana, co ma b y ć ! W idzisz 

pan dobrodziej ten obraz na śca n ie ?  
Śliczne m a low id ło , prawdziwa włoska 
szk oła , całe arcydzieło ! A ngliki, pra­
wdziwe Angliki z L ondynu , dawali za 
m ego sto pięćdziesiąt fu n tó w ... ale pó-

Ponieważ

Kotwiczny Pain̂pellRr'
(nadaje się już prawie u wszyst- 

j kioh rodzi jako niezawodny śic ■
, dek domowy » .sanasie. więc wszel­
kie zachwalanie tegoż staje się zby- 
te* znem r rmimy tu wznr u ’ :ę 
tylko w* względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadozył.. że praw­
dziwy kotwiczny Pain - Exp‘  11 er 
używanym by? i z najlerezym skut­
kiem jako uśmierzające bole nacie- 
ranii w pedeg-ze. 'eumatyźmie, 
darciu, kłóolu w hoku, bolach 1 iodro- 
wyrb rerwobolaoh, bolu zęb*>w itd. 
Ten domowy środek skutkom nieza­
wodnie, a cena jego bardzo umiarko- 
“ anr 40 i 7 0 k* Prawdziwy tylko ze znakiem 
„kitlicjrfg Dostać możi a w aptekach. 
Pt Ac Richter & Cie.. Rudolstadf.
•__. New-York, Londym itd.

Udz:3la się .ęzyxow:
angirlskieg), francuzkiego i przedmiotów 
szk oln ych , w domu i poza domem. Ul- 

św. Tomasza I. 27. II. piętro.
(3-3)

źniej oni w yjecha li, ta pani potrzeoo- 
wała pieniędzy i ja  naoyłem  to płótno. 
T o jest coś kawałek roboty, co się na­
zywa! Jabym go panu dobrodziejow i ta­
nio odstąpił.

—  A  cóz mnie no tern?
— Pan się pyta? Ja się bardzo dziw ię, 

że pan się pyta. Taki obraz, w łoska szko­
ła, włoski pędzel... nawgt i płótno i ra­
my w tym obrazie włoskie... to jest, pa ­
nie, antyk, to arcydzm ło je s t !  Że on 
irochę zakurzony, że nie widać co na nim 
wymalowane, to n.c nie znaczy, nie trze­
ba na to zw a ża ć ; j t poradzę panu co 
zrobić, ja  jestem  na takie rzeczy znaw­
ca ! Nastręczę panu bardzo zdolnego ma­
larza, on tu nawet mieszka na dole w 
moim domu, cały artysta! On potrafi i 
ramy na świeżo odzłocić, i całe to płót­
no w yczyści, popodkleia, wylakieruje, bę­
dzie się św ieciło ja k  lustro. .Ja panu to 
radzę wz ąść, nie policzę drogo...

(D alszy ciąq nastąpi).

Wiadomość dia panów lekarzy!
W Samb* rzo zna jduje s'ę obecnie tyl­

ko dwóch chrześcijan - lekarzv, wiec je -  

szcz' dw ij są koniecznie potrzebni i

b ę d ą  mieli dostateczne, piękne utrzyma- 

uie. Zaprasza j* ,  w i e c  dn o siedl  ma

■235(2-2) Obywatele z Sambora i okolicy.

K S IĘ G A R N IA  
K. B A R T O S Z E W I C Z A  

(Kraków, Sukiennice I. 27)
otrzymała na skład główny:

Proces wadowicki w portretach i sceuach 8 
tabl c zawierających 27 portretów obrońców, pro­
kuratora i głów uych oskarżonych, oraz dwie sce­
ny z procesu. Cena albumu 60 ct. (z przesyłką 
76 c ‘ .)
L'aż księgarnia poleca najnowsze swe wydawnictwa:

Bartels. Piosnki i satyry 2 zeszyty, cena zeszy­
tu fto et. (z przesyłką 55 ct.).

Bartoszewicz K. P^ityka galicyjska. I. „O pró­
bach rozstroj i“ prof. St. Tarnowskiego. Ceir 20 
ct. (z przesyłką 2o ct.l

Ananas, kalendarz humorystyczny illu„trowany. 
Z powodu nieprzepuszczenia przez ceuznrę rosyj­
ską znacznej ilości egzemplarzy przeznaczonych 
lia Królestwa, cena „Ananasa* zniżona na 36 ct. 
(z przesyłką 36 ct.)

Kalendarz dla wszystkich z rycinami. C na 18 
ct. (z przesyłką 23 c.)

Za dni kilka wyjdą: Oo starego pokolenia 
i wiersz w imieniu młodzieży). Cena 20 et. i Na 
ruinach piękny utwór St. Grudzińskiego, dekla­
mowany przez najzuakomitszych artystów u a estra­
dach koncertowych. Cena 20 ct.

>iezadługo wyjdzie z druku I część „Przewe- 
luika adiesowego*. Osoby, które się na to wyda­
wnictwo zapisały, a w ostatnich czasach zmieniły 
swe adreby. zechcą się w ciągu tygodnia zgłosić 
do księgarni K. Bartoszewicza. Oułoszenia iinse- 
raty) do Przewodnika (nakład 8000 egz.) przvj- 
mu e taż księgarnia po cenie 12 zlr. na stronnicę, 
a 7 złr. za pół stronnicy. (6-?)

RZĄDOWO - UPRAWNIONE
I T E R W  S Z E  K R A K O W S K I E

BIURO KORESPONDENCYJNE
ulica. Mikołajsita 1. 7, S-«)

kałatwia i uskutecznia ijs* ikiego rodza­
ju kor-Dspondoiicię prywafiią i handlową, 
l,3ty f.m.ibjne, listy do osób wysoko no- 
ipzbtiyeh i do instytucyj pubi., prośby 
pry w. o wsparcie, zapomogi, o posady —  
dyplomy kaligraficznie lub Srtyst. ozjńe 
w; pracowano, tłum .ezy d reła, przyjm uje 
i tłumaczy na wszystkie (ęzyki ogłusze­
n i  do gazet ; t. p., tudzież w yszuku je  
dokumenta szlacheckie i familijne w At

chiwach krajowych j zagranicznych

Wydiim  I nśMsr §M n y: Dr- JAzaf Orłuwikl. Druk Wł L. śnzyc I Sutśkl, »r* zmrz Jm i 6i.iw*kl«(i«. Rutaktar adatwtidzlalay: ł u  ńi iwakl


